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Konuencyn yocztoBU z aiemccanl.
Wiedfcń, 4 kwietnia. KRONIKA.

Krahow, 4 k-Y.iełmia*

Hal&g&Sya a  M o a llćya
Fraiikfurt, 4 kwietnia.

Zo źródła liolendurśkicgo, mającego dobre 
intormacye, ogłasza .Krankfurtor Zeiumgs na­
stępujące s zczegóły o położeniu obccnem w Ho­
la ndyi:

Stosunki pcmiaędzy Holandyą a państwami 
ikoalicyi &taly sią znowu bardz-o tmdnyiiu i opi­
nia publiozna w Anglii śledzi z ogroinnem na' 
pięciem rozwój przesilenia. Położenie — o ile 
wjadoono —  zaostrzyło się skutkien* żąaan koa- 
Ucyi, uchwalonych ua kw-fcrencyi paryskiej, a 
nai uszających neutralność Holandyi. Nie zmie­
ni tego stanu .rzeczy zaprzeczenie posła angiel 
sinego w ITaitlze, zaprzeczenie, lctóre z pewno 
ścią nastąpi, jadi tylko Anglia się przekona, że 
Ht-landya nio myśli się ugiąć.

Koalicya piacuje od początku wojny nad za­
mąceniem nobrych stosunków, panujących po- 
między iolandyą a Niemcami, ażeby następnie 
wciągnąć Hoidr dyę w wir wojnjs po swojej stro- 
nie. Był to uRl$zy ciąg usiłowań, które poprze­
dnio czyniła sCommission Ilolando-Belge^, a 
które rozbiły ską o zdrotcy rozisąidek Holandyi.

' )  świetle tych wypadków staje się tem 
waznitjtizj tu domysł, istniejący także w Ho- 
wnuy ze koalicja kazała z unvsłu storpedo-

rf ,Iv ,l‘a? ~  aczkolwiek ten 
aomjLł na _pu w szy  rzut oka uy gląda iSepra? 
wdoipuJobme. Nieufność u-aJmdziło także zbvŁ 
pospieszno oswndczenie rz^du angfei s-kiego w 
sprawie znalezionego w łodziach ratunkowych 

"banl.ik malcryału bronzowego, który mógr 
fic.L iicdzic z torpedy Lronzowej, Otóż rząd an­
gielski oświadczył, że Anglia bronzowych tor­
ped r.ie poAada, c-o nie jest rprawdą. Dalszy ioz- 
woj Ky^adkow  śuiadczy, jak  cennym t y ’by :e- 
ra-z wlasnio dla koalicyi wrogi nastrój przeciw

t e S ’ .w ł ? n 7  w
1 v rr z, gdy leoalieya. rozmyśla o sryclodzenni 

m ocarst^ cen:, ny eh, s U ła s ię  dla n.ej b a r ^ o  
niewygodna HolaiiJy a, która nie chce wyrzec 
się swobody sprzeda ,vania swoich olodćw akie 
Niemcom. Z tego .poiwodu konforeneya paryska 
widocznie uchwaliła użycie ostrzejszych środy 
kow przeciw H.,l;mdyi. Wprawdzie poprzednio 
plan cyu ii Zytmaohy koalicyi na ujście .Skaldy 

| j£  -T. ra  niń-uoi wobec stanowczości Holan-
nia*! pedz«nn ^ M u j e  nowe usiłowa-
i e --'ńnnM w n ' i -ez r“ °.POTnyślną sytua- i j ę  Łmnvno uoiskowa ak r,

StiflioSoty inemiECkiis M  j e m .
(T e ł. w łasny .Nowej R e fo rm y*.)

- Bazjdea, 4 kraotnia. 
Donoszą tu z Petersburga:
Jak donosi „Niowoje Wremia“, 6 niemieckich 

hydroplanów pojawiło Się nad Rewlem i jego 
zatoką w celai h wywkidowaay^łi. Rosyams u- 
wj za ją to za zabronioną prawem międzjmarodo- 
wen. akcye.    '&&£&&&*

W aS k a  S e t n i k ^ .

(Tal. wt. .Nowej Reform /*.)

Geitewa, 4 kuietńdia.. 
Zn9ny ze swoich doświadczeń ze s^idoohuo- 

ncni łotmik francuski I e  Bourhk został pod Ver- 
dim^em w walce z lotnikiem niemieckim za- 
btty.

■ T------------- O----------------

D z iw n e  z a r z ą d z e n i e  H u m u n ii,

Budapeszt; 4 kwietnia. 
Donoszą tu z  Jas pod datą 3 hm.: 
wczoraj rano przybyła do Jas wojsicowo-cy- 

rrilna komisya, któ.a miała odebrać w posiada­
nia przerobiony most kolejowy na linii Jassy— 
Ungeni Posyiśkiie. Przebuaowa mostu polegała 
głównie na rem, że obecnie mogą po nim prze 
jjeżdfci .akie rosyjsk*" wagony kolejowe. (Ma­
ją one większą rozpiętość, niż wagony kolei eu­
ropejskich. Przyp_ red.)

i las? konserwatywna podnosi z togo powo- 
du z*uauty przeciwno radowi rumuńskiemu.
W dy op.nia. publiczna domaga się, ażeby rząd

!—  i  Jia ;®ra™cy ^yjako-ruęiujtekiai 
po -zymł zarzadzema obronne, podobnie jak na
'imycli granicach, ^ąd ułatwia Rcsyanom przej­
ście przez graniczny most kolejowy. Nie potrze­
ba dowodzić, jakie znaczenie nu ten fakt.

Daputacyi towarzystwa dla sniąw pocztow o- 
tolcfonicznych oświadczył minister handluj W  gp.-awie ulg podatku donic-.,o-czynsz~wego 
S p i t z m  f i l i e r ,  że tary!/ pocztywe zasta ły ! w K akowie. Diputacya członków nady muójskiej 
już iistaaow*one pizez projekt niemiecki. Co do,<z Kola więKazy^h i małych realności, złożena. z 
opłat telefonicznych oświadczył nnni. Ler, ż e , 1-p dra Józefa B u c z k o w s k i e g o ,  dra L/udwi- 
rząd skłonny jest do znacznycn ustę stw i w o  kr S c h m e i t i T a  i Pioura K o s o b u d z k i e g o ,  
bec op-ramy podwyższenia opłat te^afcnicanych udała aę w  setotę dnia 31 'nura* br. do Białej do

prezydenta krajowej dyrdk i skan’ u  ip. Bagn_,' 
w sprawie rozszerzenia opuatu w  poda oku dioarto- 
wo-ozyaszw jm  .pszyżnamych dla Kw.kcwa rozpo- 
"ządeemam ministorstwa slrarbu z dnia 30 listopa­
da 1915 także za H półrocze 1914 r. i II półr. 
1915 i.

zachowa wszelką ostrożność.

c

--..rą jak gospodarczą.
/ _ ®a' wości, że rząd holeudei ski

aą iow a  nadal neutralność. Już .jjoprzodmo o- 
ewia.clcsj la Iiolandya kilka razy, że będzie w  
razie .poirzooy silą bronić Swojej neutralności. 
Położonio Ilokmdyi stało się obecnie trudniaj- 
'z i i gors o dla Anglików będzie położenie 
nnliMme we 1'rancyi, tem M rdzie j będą usi- 
fowali na polu liandlowem uciskać Holaudyę. 
K naiicra od początku wojny liczyła się z moż­
liwością zerwania z Holandyą j dlatego Anglia  
nozbawila. Holandyę zaą/asów miedz., kauczu­
ku i  roziiiiuilych zapasów żywności.

Jak daleko posunie się koalicwa, a przed©- 
wszystkiem rńngba, niepodobna osądzić. Może 
gi oźfcy angielskie mają jedyrndo na celu skłonić 
Holandyę do uslępstw w sprawach handlowych. 
Ale — pow tarzamy raz jesizcze — Holańdya 
me ugnie się. W  każdym razie będzie unikać 
wc uy z Niemcami.

W«ccliy z Rumunia.
CuKar&szt, 4 kwietnia.

K d a . zbliżouu do prezydenta gabinetu ru­
muńskiego B  r i a t a n u, utrzymują, że przed 
. .onferencyą paiąoslcą w łoski minister spraw  za­

granicznych S o n n i n o zaprosił do siebie po­
sła rumuńskiego w  Kzymie i w  nwmowio, lctóra 
trwała kilka godzin, usiłował przekonać go, że 
Rumunia odniosłaby wielkie korzyści, stanąw­
szy po strunie kualicyi. Poseł rumuński zaw ia­
domił telegraficznie o pro pozy cyae.h Sonnina 

swój rząd, piroiaząc wskazówki, jak  ma dalej 
[postąpić Poseł rumuński otrzyn.ał od swojego  

rządu odipowiodź, że w  obecnem położeniu po­
djęcie rokowań z Włochami nie jest pożąJanem 
dla Rumunii, która zresztą niema zamiaru od­
stąpić od neutralności.

Ruch pr?®ciw Juanszikajowi.
(T e l .  w ł »N .  R eform y* )

Koloni^: 4 kwietuńa. 
„Kólmsohe Zeitung-'1 donosi pośredmo % Pe 

' ersbiii-ga:
sdle „birżewy ja WiodioniWBli , powstańcy  

w  Ohina-ch domagają się usląpiea’a Juafisżikaja
i ukarania twórców ruchu monarehicznego.

Członkowie parlazuentu, rozuiązanegu w  r. 
1913, zgromadzili się w Nac.][,nit

Wulanne p:srni polskie.
śród iliciiyoli •wyda-wiiirct'.v pieśni i śpiewuików, 

antologiij wojcuiiych i no (vych piodów ouuzy wojen­
nej, nie zawaze j-owołaną ręuą ikolu-kcyonowaujch, 
pojawiły się ńwtieżo dwa aiykriinnio wydano ojpra- 
wne rabiio.łki, któro wysuwają "aa ozoło to; kate- 
goryi, [prbliKacyj i  rzaipewne r/maeiznem cieszyć 6ię 
będą iłowodzeniem. Zajęło nę przygotowaniem i 
wydaniem tyoh iksiążcozek grano uniwersyteckiej 
młodzieży, a  układ i cli i wybór mateTy. świadozy, 
że mzeca ufęM w  swe ręce ludzie [powołani! i obda­
rzeni smakiem i wiedzą IMciticką.

Tyhuł pierurzoj flcaia/żec.zKi: „ P o l  sic a  [ p i e ś ń  
l u  (i o w  a  o w o j n i e  i z o  I n i e nz. u“ . Tytuł dni- 
ildoj: Wł. I.. A  n c ii y e a „P i o ś n a ł b n d z o  n y r. h 
i  i n n e  p o  oz y e“ . Wyboru i aćciadu obu anto- 
iogfj doipelnił Aleksander rilapa-

W: pierwszej a wymienionych książeczek ^zebrał 
autor w  najstaranniejszym wybouz© całą wojenną 
puWirą, to,'ową fpoczyę tltrdącą w ustaef. ludu i 
intodjieł. dio wojaska zaieiąęyiięłye.li i-ekniłów Ma 
teTyał ten i7.gnniipofwa.ny jrrsl w kilka, nl^ałów zaty- 
tutwaTiTch „Dumy**, ,,Zoh«ien oi ja  ż-omerz1', 
„Żołnierska loiiłość" ii „ZołitieEsiki bunuor1’. W ydio- 
bvita z matcryałóiY 'CtaogTiiirtcznych pieśń ta żywo 
zaleca się przy cal;, m swoim 'nyzniic nuią dziwnej 
melancholii! ii sioiut.kni. Całość piv.,edtst#r,via jedyny 
w  swoim fro:di7„aju Kibiór 30 ijaiońni o chaTaikterze otn o- 
grafioznym ściśle z motywem wojny związany, 
zalecający się prostotą i urol-iem swojszczyzny, 
jaki i'0'dz.i v,-y'ą,aziuio wieś [polska,

\Y1. L. A n c z y c a  riośni zbudzonych i .mic 
ipwczye, Yreforz-ciszają 'z ańypamięca, po raz ipiorw'szy 
izobranc poetyciue naitdimenia. autora „Kościuszki 
pod Racłafwlcaimi“, og-loissoue niedawno po raz 
pierwszy w  'Irulku w (mato dostepnam dla ogółu 
tztoiwrowpiLn wy-(laniu,pieśni Anczyca. Stąd pochodzi, 
ż.e nio anau.iśmy autora „Tyrteusza“ jako .pieśniarza

SolJin  ̂ i i f e f c k i  u psKnanenryl
Zurycli, 3 Wiietfmśai.

Don os z. a tu z łfiSci:*■ O
< abjn. t nlooTlandzlci powziął uchwalę, mo- 

i i której cd piątku znajduje się w peratanencyi.
Obiega, wiailomość, żc także odwołane zosta­

ły v.'szyslkie urJooy urzędników państwowych 
ł to telegraficznie.

■ oski, idy pociągów na ważniejszych kole- 
)air 1 już iod s(i)>oty straciły ważność. «

Plany koalicyi zostały przez Holandyę po- 
Krzyżowane. Wizanocniiona, miołiilizacya ina w 
Holandyi obowiązywać lo końca ulo-jtty obe­
cnej.

E ^ lfta ic S g rA  w

Berlin, 4 kwiefnLo.
rBerliucf Le loil-Anzcigetu: donosi z R.ot-tcrda-

eiu :
Trzeźwego obserwatora uie mogą zadziwić 

woj.- ko-w c zarządzenia Holandyi, gdyż wiosna 
tna dla działań wojennych wogóle wielką dc- 
nioflnść. więc rząd holenderski liczy się z «noż- 
tiiroścją operacyj wojennych ua wielką skalę 
na lądzie i irerzu i podwójnie wzmacnia swoje 
wr.rządzcnia dla obrony aieutralniości. Fakt, że 
Niemcy oceniają to rzc zrozumieniem; budzi w 
Holandyi zadowolenie. Energia Holandyi jest 
nailopszą gwantneyą. neutralności.

AiC iO nie jest wcale równoznaczne z udzia­
łem Holandii w wcinle, gdyż wedle prawa mię- 
j3zynarodowrcgo zbrojne odpad-cie zamachu na 
neutralność me jest akc-yą wojenną. W  całej 
Holandyi ma ludność wrażenie, że na terenie 
wojennym dojrzewają doniosłe, może rozstrzy­
gające wypadki, ale Ilolandya wśród tych wy­
padków zachowa swoją niozaw.włość i  będzie 
ąię trzjgnać narodowej policki.

N^raoy v amurucyi
(Koresp. własna „Nowpj Reformy".)

Lngano, 4 kwietnia. 
Jak diOauo&i „Idea Naa-onale11, ■odbędzńe się 

WJcrótce w  Bzymie konferencyą ministrów ainu- 
nicył. Wezmą w  miej udział Lloyd CAloige (An­
glia), Thomaa tFfanicya) i generał D Allołito 
(Włocny). —  o——-
Ź id z .iie deputowrinyuh z Salonik.

fTe}«grsm  o. k. Piurn fcornsp.)

Berlin, 4 k wieti.ia. 

Prywatny korespondent lkura Wolffa donosi 
z Aten pod datą 2 hm.,:

Zastępcy Salonik w greckiej Izbie deputowa­
nych prosili rząd o wezwanie koalicyi, aby u- 
sunęła swe sztaby i magazyny amunicyi z Sa­
lonik, gdyż w  innym r/ypadku rzad uczyni pań­
stwa koalicyi odipowiedzialnemi za dalsze bom­
bardowania mmia z perwuet rza ze strony nie­
mieckich aparatów lotniczych.

Depruacya przedłożyła prezydeartowi p. Bugme 
Ol-szcmy mcaaoryat wj-ipra.cowany ipraoz prarf. Ro- 
scnblatta, podpisany przez p.retzydyuii i członlió-w 
liany aniasta. W  powyższym ime.nuryaio uzasa­
dniono słuszność tego żądamia.

W  koTilóicncyi, klóra się odbyła w  krajowej 
dyrckcyi skarbu, wzięli -udział pi ócz krakowskich 
delegatów [po. radca du-oru S k w a n c z y n s k i  
i radca siSnrbowy N i e m i  a r  •on ski .  Prez-ydoni 
Bugnc oór iadeszył, iż ov nejoiiższych diniach wy­
dane z os tamą przepisy iwykonaweze do 'wymienio­
nego wyżej i'OzpflE«ąftzeD»a mii,, skarbu, a  które 
uwzględnią słuszne [postulaty właścicieli milności 
Krakowa, dotlmiętycb ewaiuiacyą mia&ta

Wobec przyirzoczeó preizyKentn p. Bugny kra­
kowska ą-ckninietwioya podatków lotrzyina szcze­
gółową „nstrukcyę, aby puzy d-ochodzc^iach prze­
pisanych powyższom roaporządzeaiiam min. ekarbu 
postępowała z m.tjwięlrszą -względnością i życzli­
wością

Czas pracy w sklepach krakowskich. Do Eo-
tnondjt twierdzy 'wniesiono dzisiaj zbiorowe pi­
smo, (podpisane przez przeszło 100 najiftowafankj- 
szych firm krakowskich iz prośbą <o utrzymatrk 
dotycliczasowcgo zarządzenia w ©prawie zamyka­
nia sklepów o godpinio 7 wioczowm i nie o guara­
nie 8 w i cezo r om, ,iak się tego niedawno domagała 
tutejsza Izba handlowia.
- Z  teatru miejskiego. W  sobotę, dnia 8 kwietnia 
b. r., rozpoczyna występy dyrektor Ludwik S o l ­
ski .  Na  pierwszy wystąp wybrał dyrektor Sol?k. 
postać starego Fryca ze sztuki Nowzw-zyńskieg-o 
:■ Wielki Fryderyk*. Reżyseryę sztuki' prowadzi 
dyrektor Solski sam. 1 aczkolwiek gościna Sol- 
sl iego na zbyt krótką — niestety— obliczona jest 
metę, nie pozostanie bez doniosłego wpływu na ar­
tystyczny poziom teatru.

Wieczór muzyczny sekcyi Stow. nauczycielek. 
W  niedzielę po południu odbył się w stili Sto'.Va- 
rzyszenia niowiasi icatolicki. ih XXI. w-ieczś.* mu­
zyczny- uczniowski, no Ictórym poffisywało się gro- 
r.o ucznión i uczenie prywatnych zakładów i szkół 
muzycznych krakowskich. Program obfity i  zaj­
mująco ułożony, przyniósł cały szereg ut.worów 
kla..ycznych i nowoczesnych w lżejszym stylu, a 
wykonaiiio ich świadczyło riiu tylko o i.,1 tiieniu 
wielu ładnie rozwijających się i dobrzo kicrowm- 
nych młodocianych talentów, alo tahżo o racyonal- 
nie prowadzonej nauce i pięknych jej r ozu] tata cli. 
Mięci/y innemi zwracało uwagę trio Haydna, wy-

Prezesem Ogniska wyh.aao pónońiaie n. Stan. 
M i c h a l s k i e g o ,  wkeprozesm  p. Józefa S z a -  
dę.

O zbrodnię oszustwa. Przed trybunałem «  łiuo- 
cnionym, pod przewodnictwem radcy dia A j d u -  
k i e w i c z a ,  w krajowym sądzie karnym w Kra­
kowie rozpoczęła się dzkiaj rano rozprawa prze­
ciwko 30-letniemu Julianowi -  G r i i n b c - r g o w i ,  
handlarzowi koni, urodzonemu w Tarnowie, które­
go prokurat-orya oskarżyła o zbrodnię oszustwa na 
szkodę pani Franciszki tt. z Krakowa Oskarżony 
Griinberg przyjechał do Krakowa z t\ arszawy w 
roki- 1909 bez środków' do żvc-ia i tutai poznał się 
z panią Franciszką R. Przy jej pomocy finansowej 
rozpoczął rzekomo handel końmi i w tym emu wy­
łudził od niej oszczędności w wysokości l 7 000 K. 
Na pokrycie tej sumy -wręczył jej książeczkę 
oszczędnościową Banku galicyjskiego na 12.000 K, 
lecz książeczka ta była sfałszowaną. Grunbirg 
następnie wyłudzał od poszkodowanej w dalszym 
ciągu gotówkę, a kiedy jej pieniędzy zabrakło, 
rcalizowrał weksle, podpisywane przez nią i ubez­
pieczane na jej realności przy ulicy Diotlowskiej. 
Pani R. podpisali, mu w  ciągu kilku lat weksle na 
kwotę przeszło 20C 009 K. Kiedy jej stan finanso­
wy był zachwiany, zażadała od Griinberga częścio­
wego zwrotu wręczonych mu pieniędzy'. Oskarżo­
ny, chcąc ją ratować, oświadczył jej, że jest ubez­
pieczony przez dziadka w  Warszawie na 40.00U ru 
bli. Pojechali więc oboje do Warszawy realizować 
ową polieę, lecz w  Warszawie wyszło na jaw kłam­
stwo Griinberga, to też po licznych przygodach 
wróciła paui K. po kilkunastu uniach do Krakowy  
bez policy i bez pieniędzy. Pani R. wysiała na­
stępnie- do Warszawy panią Adcię Lind, ażeby je­
szcze raz zbadała, co się dzieje z Griinbcrgiem 
Griinberg zaś wyłudził także i od tej kobiety 70 K, 
pozostawiając -ią w  hotelu bez środków pienię­
żnych. Dopiero pani R. wyje chała raz jeszcze dc 
Warszawy i ową panią Lind do Krakowa przy­
wiozła.

Po fpowTOicae Griinberga do Krakowa -zażądała 
od niego pani R. obliczowa, które wymiesi® sa­
rnę 246.000 koron, mianowicie os/czędnuśei 17.000 
koron, zastawione lcosz-łow-uośei 12.000 koron.

wojny. —  Rasem au  ranę te jńeśtó .ukaaują nam no- ko£an*e pp.: Muchównę, Wlosikównę i Ssa­
wą stronę jego po-H . -k g o  obliioza, ukazują na- jc.(Vska_ UP7Pnicc pp. Kichowej, Kamińskicj i prof. 
tchnionego barda, «U>roge porywające sloaro było K o f ,-st,iińcicgo. ?. uczenie p. Grodzickiej :wróci- 
na ustach powstańców 1S63 roku. Utwory o dno- } r Zamorska (Allegro Mozarta), p. Szrom-
dratce się do styczniów. g.o ipoiwstania, mają -tytuł jjówna,°p. Kraiukowska (z brawurą i ładną tecnni- 
„pmśni zbudzonych , obj.ąn z ’.ś tyan c^Jem  k w -.konany polonez Ghopina), z uczenie p. Wa- 
„p'ieśń stra-olców by U  na-weit pobudką bojową -aa- ]is/\ WJ-v,orna metodę i staranność o prccy- 
szych bohaterów z 1863 -r., (poaobme jak .picśm ?y}L wykazali: v Leo, p. GclosińsKa

. i p. Szwaja ze szkoły p. Machow-cj, pp. Kantdwrnal'oia dla bohaterów 1831 t.
W  chwołi .o'oecnej,_gdy '.rodzą się n m  pieśni . Bochnikówna. Dobre postawienie głosu wykazała 

bojowe, gdy na.* ą J8 ®ę U-a. atmiuash narodowej 0 iPjjs]tp uczenica szkohr śpiewm p. Szklarskiej, 
lutni itiradycya iwojenuyc pieśń- z w alk .poirozbi-o- pr(l,tn]vPya znk-ończyla sic brawurowa grą p kap 
W h -  ńnszna racc-z, żo rumyślano o powoła- Sr.h6])pl(:M  | kt6ry przy ‘ doskonałym
•ki dio |peln>c g;ofrącGgK> aiomcia strof, kiore ^ompaTiiaiiiencic p. Kranik orskiej odcirml »s( 
.wpłynęły z wezbranej poczuciem miłości ojczyzny , y  fialGtc.ve< Beriota i oanist* • Fantaz.yęr Brah

li
-row 
ęi-iu 
w
duszy polskiej. _ |&a>

Obydwa zbioild 'doczekają się me^wątipiLwie sizero- 1  Ostrzeżenie 
ikiicgo roąpow'szechnionf.a, do czego kn dopomoże !^t.atoio«vi 
estetyazua, ,a tania ’0prar.va kartonowa ma wzór

*sce-
:dnu

weksle przeszł-o 200.000 koron N a  pokry c ,- 
sumy wr^ozyl Grumberg pani i- dcklaracy ę* z.t , 
trzymał od nici w formie pożyczki 226.000 koroi^ 
które jej zwróci na każde żądanie Pani R. na po­
krycie wystawionych weksli sprzedała swoją r«ai 
ność przy uncy Dietl owskiej, -

Akt oskarżenia stwierdza, z o Grituberg- bawił ' 
tlę szeroko za pieniądze, w* łudza^ie od pani R. 
żył wykwiritruc, jeździł do Monaco, Berlina, W,©--
dnia, Monachium i t. d., bywał coddenuym go 
śeiem w najdr rls-zych lo1 (flit h, ubierał fciy wy­
twornie, a bandeJ końmi uyi-tyiko portem , pray
pomocy którego w yciągał pieniądze od poszkodo­
wanej. -

Na rozprawie Grimoerg t i oni a czy się, że pienią* 
-dze wszy'stkie -ofiarowała mu sama pani R., że go 
zmuszała do *ch odbioru i że robiła me gwałtowno 
sceny, kiedy ich nic chciał przyjmować. Griimbeig 
chwilami płacze rzewnie i usiłuje przedstawić sie­
bie jako ofiarę rani R., wobec które, stracił głowę. 
Pieniądze brał nie dla zabawy, tylko na handel 
końmi.

Rozprawa zal ouczy się dzisiaj po poHidaiu.- 
Licyoacya źrebiąt wojskowych. W  dniu 7 kwie­

tnia bi. o godzmie 8 rano odbędzie się na paaeu 
Grobie licytacyjna apuzedaż żróbiąt wwsiloowynch. 
Ka-zdy ucacstnik jliicytacyij iwinliien .eaęWwykaj&ah 
Icgityinacyą umędmeą; Zawodowi handlarze Jcon. 
oraz pośrednicy są uwłącceni od udziału dicytacyL 

Aresztowanie uczniów w  Warszawie. „Kurym 
WarwawdkiM d-unosi: „Dwudziestu czterech u e »  
niów, i  nauczycielem sizk-oły Kryńitćciego, udało 
się nad Wisłę ma wycieczkę, -jłodczas której śpie­
wali p i Ani w  języku neteyjsfekn. Wwygtikich are­
sztowała -policya niemiecka.

akt właścicieli psów. Wskutek u- 
ro7piorz;,dz,an:a K-amorady t.wier.Dy

SeUcya iur- rmac\;na gospody legionistów N.
K. N. (Wiedeń IV.. Weyringeraasse 141. 1 rtrraai

O r n i  wijsU
Aieay, 4 kwietnia. 

Wywożenie wojsk francuskich z tpou Saioaiik 
odbywa się nieustannie i to wyłącznie r.ocną 
porą.

 ------- -T^sr-O^rT-----^ -----*

Ifc iw jik a  :»t I
(T d . «. k. Biura kor< ap.j

Konstantynopol, 4 kwietnia;. 
Ag. tel. Miili ćloncsi z głównej kwatery:
Z lóżnyeh frontów nic doniesione o żadnym 

(ważnou) wydarzeni ̂
■ ji i nQ .

wjdawmo.tw micmie-okich uTkonaua. ( wp.

II Riitłua lepaów w J €
O drugibi wystawie Logiiomów w Sofii 'don-oazą 

,,Wiadomość? Polskie11.
Jak donosi Polskie DŁuro Prasy w Sofii, unzą- 

d|7.o,ną. została 'tam starami,em związku daeimika- 
rzy wicJRa świątotuua wystawa wojeiiina, w któ­
rej wzięła też ud-siał i tamtejsza Ekspozytura N. 
K. N. Jest to zatem już w t ó r a  w y s t a w a ,  
p o ś w i ę c o n a  L e g i o n o m  p o l s k i m  w  S o- 

ii, po pierwszej, urządzonej w  ąłaździeiiilkiu ub.
. w księgami dworskiej B. Kasarowa. Piękne 

grupy .zdjęć fotograficznych, kartonów i ©brasów 
-z życia podsłuch Legionów (zivrąeały powszi dmą 
uwagę, budząc ■zainteresowanio, azozogóloie w  ko- 
łaeh wojskowych. Stary, spensyoaowany generał 
fi a w u w, |zuiuny ® 'Obu kamipaiidj bałkańskich 
1912/13 x.. szczególnie wtdhwy cał się BcCiniafcaani, 
każąc sobie opowiadać lństoiyę ich powstania i 
epizody i  wailk tz Moskalami. Również liazni ofi­
cerowie niemieccy zatrzymywali aię przed pidkny- 
mi kartonami (izdobio-njoni odlpotydednio przez 
członka S. B. P.. art maknza W . CthorembailSkie- 
go), wołając: „La stad ja  auch unsera .ponische 
Kuneraden!11 i Objaśniając oficerom bułgarskim: 
„Sehr tapfere Kerle“.

Także dr S t i e g e l b u u e i r ,  ozłondk naisyi au- 
&Uyackiegio G: erwon, go Krzyża w  Sofii, (który 
był na froncie galicyjskim i wódział Logiony przy 
pracy, wyraził się o nieb: „Najdzielnie^i żołnie­
rze, jJkicb widziałem —  to polscy 1 .ogioniści11.

. . . .  . . .  eynrgergasse 14), 'prr^i
sprawie psów w rejonie fcrteczmym *y *łrt*toh iaj-| wszyslkicti Legionistów, przebywających w polu, 
bliższych będzie już joźd-oir -jń> oprawc, jak na kuracyi, o podawanie jej ewych nazwisk i
wojskowy i i : droif oin.ya-R ałęsay cp .się pPy.l adresów w celach iniormacvjuvch 
Oprawca tem będzie podlegał berposrodm© żan- 
darmeryi twicrdizy.

Z Ogniska nauczycielskiego. W  sobotę, 
ikw setnie odbyDo (s-ię walne EeSbrkidB cc

dnia 1
^ n ln o  Kiwmuw . CKłunlkÓW

rak. Ogniska 'nauczyciefekiego. Ze sprawozdania, 
obejmującego -Okres dwuletniej dz.iałrilnoóci W y ­
działu, .podajemy momi nty najważniejsze!. W  roku 
1914 gdy Kmików stał .się schroniskiem dla ma-u- 
'CZYcieBitwa- tee wsehoilmcu mzęścj farajit, 'zawią­
zano iz iniryatywy Ogniska 'Oraiz Naczelnego Za­
rządu Z-A-iąraea nauczycicls-iwa polkkicgio Komitet 
opiekuńczy, spieszący z pomocą kolegom, (którzy 
naraz znaleźli się w  położeniu -bardzo pnzyikrem. 
Fowszechny zapał w  ołrwili powstania Legionów, 
znalazł silny oddźwięk wśród mani ozy eiclstrwa (zgru­
powanego w  Ognisku, które Iftiełylko że -ofiarowale 
•na Legiony 5000 K, lecz i swój lokal oddało na 
kwatery,--dla legionistów.

Nie zaipomniało też OgnMco o miodzie-ży -srfaol- 
nej. I tok, w uczelni im. ,ś.-p. Mieczysławy Sie­
czkowskiej kilkadziesiąt dzi jc.i iznajduje bezpłatną 
lajmoc tw nauce, dzięki ofiarnej pracy kilku nau­
czycielek pod Jderowinactwefm dyrektorki p. Paiuk 
Splawiiiskioj, a  około 100 dzieci konzysta -z mank 
lysunk.ów, śpiewu i gry na skrzypcach ua k iswch 
u rządzony on przez Ognisko.

Znaczną frekwencyą mtodz^ży cieazą, się ,0,4- 
czyity niedzielne iz cyklu „Polska w oibraizach11; 
szczególną atrakeyę -dla idziec-’. Stanowią odczyty 
inspektora ca/jkotobgo ip. Seweryna Udzieli o  awy- 
cmajach ludu nasizegio. iduat.now ane dosikonałynri 
obrazami świetlnymi. Nad eprarwozdaniem, które 
spotkało eię «  ogólueim uznaniem, wsac.zęla się 
ozyviona 'dyskuaya, pomjzomo między innemi 
kwestyę dodatku dnożyźmianego, 'którego naucay- 
cdekstwio dotyohczas mimo atarań nie mzyakai-o

Zasądzer'e Stanisława Brandowskiego. Csani- 
sjaw B r a n d  o w sk i ,  wydawca „Heralda 1V«- 
sk iego' 1 i właścściel ..Dnukanni Akademicki*^, we 
1 /w ow’ e z cola 1 icmcgdaj przez sąd wojskow;/ w 
Wiedniu reasądznmy na rok więzienia za obraza 
majcslatu. .popoSnicmą w  czasie inwaayi.

Z dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. W ko- 
nrezydont -dyrekcyi poczt i telegrafów, Artur 
S c h i f f n e r ,  powrócił 7 .Wiednia i objął kiero­
wnictwo dyrekcyi.

Gorlice. 25 marca. (Wystawa malarska). Gurli. 
oe zuwgze -te same, okoć r>» r°ku gruzy wyprzą. 
tnięto, doiy pazasypyirano, wciąż jeszcze dział* 
ruina geozą i bcz-ruełwm Zuwyz.6 jeszcze w  cło. 
rnnycli zauk ach oi*zcślaxluje przeć!uodnia nędza 
Naogól panttje  ̂ cisca, przesiana nudą małomiaste- 
czkową, to (tez BnUA nieepodziainką jest wystawa 
ni "Marska i to właśnie w obecnym czasto, (Idetly 
żyąc umysłowe prawie izupclnie -ustało. W  dzi- 
SiCjszych stosunkach tzocz prawdziwie niezwykła 
i trudna do przeprowadzenia.

■Skrzętnie .Zgromadźono oifzty plon. 01>ok arna? 
torów są zawodowi malarze. Jakkolwiek ma w y­
stawie niema JULzwkk głośno bramią rych, nioms 
zasklejnonii’. w  rutynie, jest przecŁaż 1 -jolka na 
dzieją, pierważe .troki rozwichrzone, jest swia- 
żoś j, zaipal, głęboka miłość, tęgo&ć wyrażenia.. —> 
Gorlice są nikt>tecal:ieTn o  sławie światową/. Do* 
starczyły wielu opisów, mniej są jednali ram.no 
cze strony malarskiej, -Koć r.iele .ci-ekanw ch ruin, 
fragmontów posiadają a te ntornal z dni? na dzień



a  Xr, Ł7f.

ŻŁA-ają bez taoafeu. Tucoj9* art? tai juaia wartc-fcią 
a  rt.y styraną mają i tę zasługę, że w łaśrL  bezipo- 
śi-dnio aię zetknęli zaraa w ąja awszyob chwila ;h 
iistąąnf.mra -wojny, kiedy niemal dym zgiiwa® ńę 
rozwlekaj, kiedy capach 'nttpi jeszcze eśe gnieździł, 
po kątact, odtwarzając całą grozą Żuj ważenia 
martwotę uiegiyś kwknącej miejsce wośd 
■ N a  wystawie domiuują wystawione prze* tz,ci 
ńeta talentu .m;strza, kilka dzieł S t a n i s ł a w -  
b & i e g  o, a potem S t a s i a k a .  Poza tem 1 »y- 
Siiawiła Lardzo wiele prac mlc dziu :hna uczeni ..a 
akademii monachijskiej p. D z i u r z y ń s L a ,  da 
jąc świadectwo talentu Tu zdolnuści, polączcre 
i  niezmordowaną pracą, doszły ju# Izitut] do j ię- 
knych wynik iw. Jej obrazy .cbną świeżośi ią, pod­
nieconą zapałem, nęcą urokiem. Skala obszerna 
Raz o itwarza Łtajobraz włoski, ' zalany topielą 
Światłu, to wstępuje na ziemię mogli 1 kizyżów, 
przechoazi po zagonach zniszczeń, oddaje eilnemi 
barwami martwotę, okazuje cichość wymarłych n- 
lic, gd7’e włóczą się żałobne cienie. Przedstawia 
całe burzycielstwo wojny, pracę jej nadludzką, z 
głębią grozy i przesmutnego uroku uchwycone —  
Znów dalej daje "zereg portretów, przemawiają­
cych do w iiza żywą auszą.

L  e s z k o szuka dróg, rzuca się na n szystkie 
strony Rozsiał po ścianach cały szereg odrębnych 
pomysłów, alegorycznych postaci Prometeusza, 
Wisły, postaci miodych legionistów na tle polskich 
chałuip, gdzie im u-Lochane bazie dziwy do uszu 
Bae] cą. Przesuwa dworki, rdzą jesiennych liści spo­
wite, widzimy kościółek w  Sękowej, ten cudny za­
bytek budów nictwa drzewnego, Który, jak wiele 
innych pamią-uek, padł ofiarą wydarzeń w ojny F u- 
m i ń s k a  wystawiła wiele portretów —  jest ona 
azczeieza, gorętsza, wyrazistsza w szkicach, niż 
w rzeczacL wyKończonych.

Na wiele tworów inny ch malaraj, a jest ich po­
czet liczny, należy patrzeć, jako na dokumenty 
drwili, na świadectwa, jak Gorlice wygląiały po 
pamiętnych dniach majowych. Jawtr.

Tarnów, 1 kwietnia. (Stracenie zbrodniarza). 
Miasto nasze przeiąio dzisiaj p e -n ą  emocję: na 
podwórzu więziennein pow ażono  Wojciecha Ga­
si Ot a, 38-łetaiego wyrobiika ze Szkudnej. Sprawa 
jeg-o przedstawia się następująco W  łipeu 1915 r 
W . Gąsior zabS bez powodu z karabinu Marcelę 
JawerLową i jej córkę Franciszkę, strzelał do Ja- 
n * Phminła na szczęście bez skutku, podłożył ogień 
pod budynki K ataryny  Łaoajowej, Zofii Kińeło- 
wej i Józefa Gruszki w Sikoduej, oraz pod bu­
dynie- Maidm» Błasi a w Nawsiu, Btrzeluł do ludzi. 
Łtjętych ratow udem palących się budynków, oraz 
ciężko pobił Katarzynę Łałnjową. Niebezpieczne­
go zbrodniarz,, uwięzi ono i  odstawiono do Tarno­
wa. gdzie we u rześniu r, 1915 stau^ł przed trybu­
nałem oskarżony o zbrodnie: skrytobójczego mor­
derstwa, usiłowanego morderstwa, podpalenia, 
E  punli jznego i ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Po aiew a. obrońca Gąsiora wskazał na jego snor­
malność, przbto wysłano go do Krakowa, celem

tania poczytalność, eskarżonego. P b., chiatrzy 
ki aki wscy >o .zytalność Gąsiora stwierdzili; wsku­
tek tego odLyta się w  grudnia r. 1915 druga roz­
prawa przed trybunałem, złożonym % szc>iu sę­
dziów.

N a  podsim.ńe zeznań świadków, tudzież częścio­
wego przyznania się do wity samego oskarżone­
go i orzeczenia znawców trybunał wydal wyrok, 

»jący W ojr’echa Gąsiora na śmierć prze,, po- 
w.eszonie. Pot vaż ułaskawienie nie nastąpiło, 
przetc wyroi y konano w dniu 1 b. m. o godzinie 
• rano na i-odwórzu wię_renneui. W yrok uplak .to- 
wuno po ulicych. miasta,

Dar amerykański dla Lwowa. ftGa(zeta W ie c »r -  
c-  tisaasi: Prezydynm miasta Lwowa otrzymało 
LSCŁególnej trejci łfet, dowodzący, żo w każdym 
raizie interesują się nami nawet na drogiej pótkorL 
List tem "Wchodzący z Ameryki, jeet pi m y po 
a-ngiefakn przez Mios Jioliette 0  r d e n i zawiera 
przepć apty czny l a  sporŁądzanie nieomylnego 
fc< dka ‘univv eisMihaego, przeciw WoŁ/stkim choro 
bom iofełccyjnymi, jakoto: cholerze, ospie i tyfu­
sowi, które, w mniemaniu Amerykanów dziosią- 
tk»ją kontplebnie ludność stołecznego miasta Ga- 
BcyL Pocs»cjwa pum Crd&n pr-ześciga się w  pochwa­
łach i pcwękach dln swego wybornego śwdka, na 
który erzepi, unało otiŁymać od krótowej Maryi 
angwlukiej. a którego ękuLecziuwć saan 1-ord Roo- 
<.evel[ ponoć akcopu/waL Prezydyuzn nxia«sta od­
dało iiet pod LCOBnpeteaeyę fizykato n iejakiogic, 
który bardziej sceptyczny -od łurda Rnosevelta, 
echował go wraz z cmdow ayni p  zepisem do biurka 
no iowód, że aą jeszcze w XX stuleciu ludzie z 
dobrom sercem.

j K ł S r * .
r "  -"Jaki supełskie na cllary wojny w fioeyi

Jak dont.zą w»yjskie, i  o P.ołtawy przyje­
chał Z Gitasgowa peinoBcecnik -wolnemu ifeośeloła 
ezkioclkiegu pastor Krcstii, któiy w&wktdczyl ofi­
cjalnie, że w świątyniach angielskich aeferano 
przeszło 3.000,QGu rb na cele pomocy ofia r min 
wojiny w  Rot-yi. Peaatem doręczył pnator też 5000 
rb. komitetowi żyiuwakiemu. poanoc-y -biegoiu. Go 
do pomocy imteiryaiuej WUiOBOm ir narodo­
wości Krteta oczeku je nailestaiua iicirukeyi a An­
glii. Szczególnie c.o do P o l a  k ó w nie posiada om 
dotąd żadmy-ch ścisłych informacyi.

Nowy pierwiastek chemiczny. Dzienrul.i angiel­
skie donoszą, ic- prof. And rew Gordon F  r e n c h 
w uniwersytecie w Glasgow w Szkocyi, odkrył n&- 
'  y pierwiastek chemiczny, który nazwał K i na­
dłam. Pierwiastek ten znaleziono w skalach kraju 
Nelson angielskiej Kolumbii, gdzie się znajduje w 
ilości kilku gramów na 1 tomrę (10 000 klg.) skały.

Kanadtum należy do gnipy platyny, oporniejsze 
jest aa kwasy od złota i srebra. Cena jego 
będzie L.-trdzo wysoka, albowiem nowy metal ma 
ppkna, biy0Zi zącą, 'alą barwę i nadawać się bę- 
dzie do -yrobów jubilerskich Cbemiozne jego wla- 
Sciwt ści podobne są do A-łaściwości platyny.

Oryginalne dodatki Co mąki rumuńskiej Z rÓ- 
toych miast monarchii, które otrzymały mąkę ru­
muńską, podają dzienniki coraz nowsze szczegó­
ły c oryginalnych dodatkach, jakie uczynni Ru­
muni dołączy! w upominku dla mieszkańców naszej 
monarchii. Między innemi podają obecnie pisma 
czeskie sprawozdanie kom syi aprowizacyjnej mia­
sta Ziównie na Morawach które otrzymało 218 
centnarów metrycznych mąki rumuńskiej. W  spra­
wozdaniu tera czytamy, że komisja znalazła w 
workach z mąką zupełnie nieoczekiwane „podarki", 
mianowicie liczne kamienie, niektóre w wielkości 
g ło w j, ukucia żelaza, a w jednym worku przestali' 
Rumunii ’-icazną kulę, ważącą około 5 kilo. Po­
nadto każdy worek bez mąki ważył przeciętnie 
4— 5 Lilo^ I  7liczen"i wszystkich dodatków i zwa­
żeniu ich o azało Bię że ^ożą one razem 9 cen­
tnarów. Komij,,1 po stwierdzam łego stanu rzeczy 
spisała protokół, który przesłano rządom krajow e­
mu.

Z drukarni Literackiej vr Krakowie, ulica

  .....................    < T "  1    :k
Katedra nauk łydowJdon. Z k.‘J ńi a łenacłdch 

wpłynęła do rządu pruskiego proślta, aby we 
wszechnicy frankfurcki? i nad Menem stworzył ka­
tedrę ..ynagogowego zydowstwa. Wedle wniosku 
profesora starozakonnej filologii w  Jenie, dra W llly  
Starka, w  zakres tegn stadyum weszłyby: język i 
literatura żydowska od r. 70 po Chr., historya i 
kuitora, oraz geo& rafia i sprawy wyznaniowe ży­
dów.

Pasł Asęnith oskarżona o oraa p&tryotyzinu.
Z RoeU.damu dwetoezą: W   ̂iemnikiu łondyńskńm 
„The Globe ‘ pojawił się niedawno artykuł, ataku 
jący gwałtownie małżonkę angielskiego p, emiera 
N8quitha, której dziennik zarzucił biak patryoty- 
mnu W  artykule tym podniesiono między inne- 
rni, że podczas gdy Asąuith agituje nrzeciw Niem­
com, Łona jtgo gtjrwy w  temiisa ze rzmtjaującyimi 
się w niewoli angielsKiej oilcerami niemieckimi, ud- 
wiedza cbozy jeńców niemieckch, obdarza ch ła­
kociami i t. p. Artykuł ten wy wołał w  kołach ary- 
stokracyi angicissiej wielkie wrażenie. Dotknięta 
w ten 6posób małżonka premiera udała się na dro­
gę sądową. Proces -wykazał, że wprawdzie pani 
Asąuith interesowała się losem jeńców niemieckich, 
odwiedzała obozy, w których ich pomieszczono i 
czasem obdarzała ich drobnerai przeamtotami, ale 
w tenniss z ninu nSe gryw sła, Lady AsęiuiFib nie czy­
niła zatem nic karygodnego i fliepatryotycznego. 
Sędzia skazał' wydawnictwo na ogłoszenie wyro­
ku, na 1000 funtów szterlingów grzywny i na za 
płacenie kosztów procesu, które wyniosą również 
conajmnńj 100U funtów.

Sekcyu infonnacyjna Ligi Aomer. Istniejącą *od 
kilku miesięcy Sekeya informacyjna przy Naczel­
nym Zamządr/ie Ligi 'kobiet- udziek* nadaj wiadomo­
ści o zaginionych Legionistach. Sdkcya umęduje 
w B-ume Dełegacyi Departamentu Wojskowego 
N. K. N. , Kraków ni. Goiębia 20, ipantm na prawo,. 
w godzinach urzędowych od 10— 1 przed połu­
dniem i od 4— d po południa.'

Z żałobnej karty Legionów. Centralny Urząd e- 
widencyjny Legionów poisuicb zawiadamia niniej- 
azem, że F  p s s o w s k i Artur, legionista 1 pułku 
3 batalionu' 3 komp. poległ śmiercią bohaterską 
pod Arńeiinem-Laskaini dnia 22 Dażdziernika 1914 
Żałobna msza ś\i. za duszę fe. p. Artura odbyła się 
w poniedziałek 3 b. m. o gudz. 9 rano w  lwow­
skim kościele OO. Dominikanów, o czem ojciec za­
wiadamia przyjaciół zmarłego i towarzyszy broni 
legionistów

W  „Gazecie Wieczornej* zamieścił p, Kowien ne­
krologi czterech ułanów Legionowych, poległych 
ostatnio w  bohaterskiej walce. Zginęli:

B e j g r o w i c z  Kazimierz, urodzony w 1899 r„ 
absolwent szkoły handlowej w Radomiu, podczas 
wybuchu wojny znalazł się za koi do nem- Do Le­
gionów dotrzeć było było mu bardzo trudno. —  
Przesłuchany przez władze rosyjskie, zdołał się 
wykręcić, przeczekał aż front się cofnie i w jakiejś 
wiosce za Wieprzem przyłączył sie do następują­
cych za nieprzyjacielem ulanow Legionów dnu 15 
sierpnia 1915 r., otrzymując służbę w 1 plutonie 
II szwadronu I pułku ułanów.

S a l a c i ń s k i  Ad-m, urodził się w  P iotrko­
wie 29 marca 1895 r., wstąpi! do Legionów  15 pa- 
ździerrika 1911 r Do kawaleryi przydzielony zo­
stał 30 stycznia 1915. Cały czas służby służył w 
III szwadronie jako szeregowiec.

K a s p r z y k o w s k i  Konrad, urodził się w  Lu­
belskiem w  1892 r. Jako słuchacz lwowskiej polite­
chniki należał przez trzy lata do Drużyn Strzele-
- kaci, . Od poc^ątlŁu vojn. do stei pnła lin  5 r. spel-
'iał ciężkie obowiązki w slużbio wywiadowczej. —  

Do kawaleryi wstąpił 3 września 1915 jako szere­
gowiec III sznadronu I plutonu.

Tadeusz Ostet O s t r o w s k i ,  ur. siy w  War-
i zawie w  189o r. ania ó sierpnia. Po  ukończeniu 
szkół śfednich w  kraju, kształci! się w  Raint-Gallen. 
Należał przoz rok do tamtejszego Strzelca. Wstą­
pił do kawaleryi dnia 20 października 1914 r. Ran­
ny pod Stobychwą we wrześniu 1915 r. wrócił ze 
szpitala niezupełnie wyleczony do szeregu. W  li­
stopadzie został zamianowany wachmistrzem.

Odznaczenia w armii. Wojskowy krzyż zasług: 
Z ł  klasy z wojenną flekoracyą za waleczność 
otrzymał pułkuwnik Jakób G ą s i e e k i  w  40 p. 
piechoty.

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał:: rutm.
w ewideneyi obrony kraj. Tadeusz kr. M o i s t n 
w szpitalu dla koni- w korpusie Rofmanna: nadj or. 
auiWdor Michał S t r z a ł k a  w  sądzie polowym w  
Jarosławiu; por.-inżynier Józef S t a c h  w  Koło­
myi, st. lełtarz e? tub owy dr Aleksander M a j e w- 
s k i przy komendzie 7 ai-mii; kapitan Emil S t r o ń  
s k i  przy naczelnej komendzie armii; nadpor. re­
zerw owy Fi an. P a ż d z i o r a  w 10C p. piechoty.

K rzjż kawalerski orderu Fr. Józefa na wstędze 
wojskowego krzyża zasługi otrzymał radca po­
cztowy w Opawie Kazimierz M o k r z y c k i .

óierżant p. Ado-lt A m s t e r  w 13 p. p. otrzy­
mał aa waleczność srebrny krzyż zasługi z korona 
na wstędze medalu za waleczność.

Lekarz obw odowy w  Dąbrowie Górniczej dr Ale­
ksander U  o d 1 0 W S k i Otrzymał zloty Krzyż za­
sługi z- koroną na wstędze medalu za waleczność 
za znakomitą służbę

Odznaki Ezerwonegn Krzyża. Oficerską odznakę 
honorową Czerwonego Krzyże z dekaracyą wojen­
ną otrzymał lekarz szi*.al>owy w stanie ep^.szynku 
dr Teodor Ro h o  s i e w i e  z, komendant szpitala 
rezerwowego Nr. 12 w  Wiedniu.

Odznaki honorowe II klasy Czerwonego Krzyża 
z dckoracyą wojenną z uwolnieniem od taksy 
ctrzymali rotmistrz stacyi « tapowej w  Durnej W a­
trze Aiired Mi 1 ew ski ,  kapelan ko. Jan W ó j -  
c i k w zakładzie sanitarnym brygady piechoty 
Nr 15, kapelan połowy 20 p. p. obrony kraj. ks. 
Józef R a c z k o w s k i ,  oraz Witold S z e l i g a ,  
delegat austr. Czerw. Krzyża, komendam rucho­
me] stacyi ratunkowej N r 10.

W  znaniu zasług' ukuło opieki san;tarxiej pod­
czas wojny ottzymał od cesarza odznakę honoro­
wą II klasy Czerwonego Krzyia z dekeracyą wo­
jenną Andrzej J a s i c a ,  naczelnik powiatu w  
Glameczu w  Buśnii.

poc *.b'- -Witadiurod ńny. A. M a c h o w s k i ,  prze­
bywający f>becnie jako jeniec na Węgrzech (Ujwi- 
dek, Schiffestatto* Komando, Zofia MOhłe). prosi 
o wiadomość o swoich rodzicach, którzy przed 
wojną mieszkali w Brpuicy, p^w. Radzyńskiego, 
gub. Lubelskiej.

Wacław D z i ę c i o ł o w s k i ,  przebywający w 
Chocedu, prosi o adres 'nżynierz Władysława 
Krzysztonia.

Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

W e wtorek: „Zemsta K “sznura".

'Jagiulloneka U. 10.

N O W A  K E F C K A F A  -
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Rtj,. rtoai miejskiego teatru ludo„cgu.
Wtorek 4 kwietnia: „Zbójcy11.
Środa 5 b. m.: ,{T a m t e ą “, występ Fr. Frą- 

czKowskiege.

Koncert Seweryn? Eśsenbergera
i pianisty.

Krai:5w, Kwietnia
uwierc Wicku temu suromne plakaty zapowie­

działy występ cudownego 6-letniego wirtuoza- 
pianisty Seweryna Eisenbergera. Wprowadzała go 
wówczas w świat znana w  muzykalnych kołach 
Krakowa nauczycielka muzyki ś. p. Flora Grzy- 
wiuska. „Cudowne dzieeso11 zapowiadało się isto­
tnie jako talent fenomenalny i tylko forsowny spo­
sób eksploatacji tego talentu nasuwał wówcaas 
obawy, czy cudowny dzieciak 06toi się w  swem 
otoczeniu i rozwdde się w odpowiedniej mierze. —  
Okazało się, że talent zwyciężył wszelkie trudno­
ści i zapory i utorow al sobie drogę do wirtuozostwa. 
Studya dalsze, kontynuowane w  Berlinie, dokąd 
się przeniósł ojciec ^ewerynka —  naówczas dyry­
gent popularnej orkiestry —  uzupełniły wiedzę i 
wyszkolenie młcuego pianisty krakowskiego, o 
którego sukcesach zagranicą od czasu do czasu po­
chlebne dobiegały nas echa. Dziś stoi on niewątpli­
wie w  6zeregu wybitnych pianistów' wykonawców
0 indywidualnym charakterze gry i świetnie roz­
winiętej technice, o temperamencie, który g?ę jego 
czyni wysoce zajmującą j barwną. Nie wiele zape­
wne znalazło się w niedzielę w sali „Sokoła" ucze­
stników, którzy pamiętają pierwsze w'ystępy Eisen- 
bergera w Krakowie. Dla tyich wrażenie fcoincertu 
musiało być niezmiernie miłem i pouezająceni.

Już sam program koncertu zaostrzyć musiał cie­
kawość melomanów, nigdy dotąd w Krakowie pra­
wdopodobnie me wykonywany koncert ufganowy 
Bacha w transkrypcji Friedmanna, zainteresował 
potęgą uderzenia pianisty i stylówem rozwijaniem 
motywu klasycznego dzida. Była w  traktowaniu 
tego utworu powaga myśli, poszanowanie chara­
kteru klasyczne; muzyki i jej rodzaju organowego. 
Bajeczna siła w  f -^ieehaaok i crescendach bu­
dziła podziw nietylko dla temperamentu, czystości
1 siły, ale także potężnie rozwiniętej techniki. —  
Muzykalność Lisentergera przejawiła się także

w  sposobie traKtow ania Beethocena (Sonata appa- 
sionata), gdzie pianista wydobywał obok potężnej 
siły, przepięknie prowadzony motyw zasadniczy 
w tak charakterystycznym typie beetho cenowsMir.. 
Sełne światła i cienie, odgraniczane ślicznie prowa- 
dzonem' kadencjami, wskazywały na słtłonność dc 
traktowania Beeinovena w dachu pojęć aowocze 
snych, przy calem poszanowaniu dla głębi jego 
chmurnej myśli.

Reszta programowa należała do muzyki nowo­
czesnej, opartej na podkładzie klasycznym. —  
A więc były utwory diobniejsze Raraeau, Schuber­
ta i Dandrieugo, w  transkrypcyi Friedmanna i 
Goiow skiego, były powiewne „Soireće de Nien- 
ne“ Liszta, wreszcie karkołomne, jako efekt koń­
cowy pomyślane, waryacye Brahmsa na tema 
Paganiniego —  popis błyskotliwe, do ostatecznych 
granic sprawności doprowradzonnj teeJm ^j-Bui :ą 
oklasków zniewolony koncertant oddał nad program 
kilka utworów, z których najDardziej podobała 
się „Kołysanka" Chopina, traktowana ze szczerem 
odczuciem myśli kompozytora i polskiego senty­
mentu.

Publiczność przepełniająca .ale „SokoL "  uiiioała 
i  sobą wrażenie najmilej spędzonego wieczoru. —  
Wykonawcy• wręczono w podzięce za ofiarność 
^koncert jpdbył się na cele łumankarne) wspaniały 
kosz kwiatowy. Z.

M m i  t e i s i i r  g f f i  M  i m i M w .

Krajowa komisya opieki nad inwalidami roz­
poczęła wczoraj swoje obrady we Lwowie. Przy tej 
sposobności dziennik, lwowski* przypomina-ją, że 
niejako początkiem działalności, którą podejmuje 
clccnie ta komisya, była akcya wdrożona w  tym 
kierunku już podczas okupacyi rosyjskiej przez 
prez. Rutowskiego. Udałc mu się wówczas uzysluić 
od władz rosyjskich zezwoleni?3. aa utworzenie we 
Lwowie kilku przytułków inwalidów vpr/.y ul. Kró- 
lewdciej, Pańskiej, Unii Lubelskiej itd.> iV tych 
przytułkach zapewniano inwabdom dacii nad gio- 
wą, ży wność, opiekę lekarską zaspokojenie 
wszystki< h ogółem potrzeb.

W  zaaresie zadań kumisyi, mających na celu 
cjiekę nad inwaolidami. przywrócenie im vr niarę 
możności zurowia i zdolności do pracy, wykształ­
cenie inwalidów w dostępnych im zawods 'A  i do­
starczenie im pracy, do komi^yi krajo.wej należy:

Zorganizowanie w  kraju i utrzymywanie w  ewi- 
dencyi wszelkim śroóiców pumocańczych i zabie­
gów dla osiągnięcia zamierzonego celu, dalej obra-
dewanie i stawianie wniosków w  sprawie wyda­
wania zarządzeń ogólnej natur?'; współudział przy 
wydawaniu postanowień eo no fachowego wy - 
ks7.talc«nia - inwaiidów; Jteptełceaiie iiniraalodów; 
współdziałanie przy zorganizowaniu odrębnego 
pośrednictwa pracy w porozumieniu z dotyczącą 
instytucją krajową, wreszcie spełnianie dalszych 
zadań przekazanych prze? iułministmyę państwo­
wą. Nadto komisya zapewni sobie współdziałanie 
prywatnych związków, dążących do tego samego 

celu.
Co dc organizacji kraj. kouiisyi postanowiono, 

4e członków jej wyznaczy namiestnik, jako prze­
wodniczący komisyi, łub wyznaczeni przez niego 
zastępcy.

Komisya ma pokiywać z własnych funduszów 
koszta utrzymania inwalidów, o ile oczywiście wy­
nagrodzenie piacone przez Zarząd wojskowy lub 
pochodzące z innych źródeł n,.e wystarczy. Zwła­
szcza odnusi się to do wydatków na specyałne 
urządzenia, .poczyniune w  własnym zakresie i du 
kosztów administracyi.

N a  pokrycie wydatków w  Koi lisyi służą: kwo­
ty przekazywane jej z funduszów krajowych, gmin 
nych lub innych publicznych korporacyj, datki do­
browolne i składki, oraz ofiary na specyalne u- 
rządzenia (zakłady),

O przyjęciu i utrzymaniu inwalidów w sanato 
ryach, uzdrow iskach, szkołach i podobnych zakła­
dach rozstrzygać ma krajowe Komisya, o tyle, o 
ile roztrzygnięcie to będzie jej pozostawiune i ko­
szta znajdą pokrvcie.

Ponieważ częstsze zebrania Komisji będą mo­
żliwe dopiero z nastaniem normalnych stosffhków, 
przekaże Komisya na razie wą działalność wy­
działom wykonawczym dla okręgu terytoryalnego 
każdej z komend wojzkowych, a więc ,/e Lwowie, 
Przomyślu i Krakowie, wyłączając czynności kaso- 
e, które dla wszystkich trzech wydziałów pro­
wadzić będzie Zakład ubezpieczę* robotników od 
wypadków.

Sfan zdrowotny Orlicy!.
Lwow&kz » Gameta Wieczorna* zamieścRa 

wywiad 7. drem Zdzisławem L a c h o w i c z e m ,  
uispeutorem sanitarnym dla caiej Galicy i, kbóry 
teraz ma kilka -ani przybył z BLałef do Luowa, 
w  • '■rawie etanu y-d^owotnego ludności w kraju. 
Dr Lachu wic® ma na jlepszy tych spraw prze­
gląd, prowadząc owideaicyę wszystkich biule­
tynów, któro nadchodzą od lekarzy powiato­
wych do namiestnictwa o stanie chorób w po­
wiatach i zdając % nich <nus:i,ępnie sprawę de­
partamentowi samitajrueimi «  wiedeńskim mini­
sterstwie spraw wewnętrznych. To też udzielił 
od w wywiadzie źródłowych informaeyj. któ- 
tych treść tu przytaczamy, < - —

Dr Lachowicz stwierdza przedewszystkiein, 
że stan sanitarny kraju jest względnie uonry. 
Obeciiie Galicy a jest już zupełnie wolną od cho­
lery, tyfus straci* choiakteT epidemii i liczba za- 
cnor.cwań na tę chorobę zmniejsza się stale. Po­
jedyncze iwypadki, które tu i ówdzie -zachodzą, 
nie wybiegają poza1 normę zwyczajną. Galicya 
bowiem i w czasach pokojowych nie była wol­
ną od tej choroby’. . . . .

Z pośród choiób zakaźnych najsilnie? daje się 
jeszcze odczuwać ospa, którą zawdzięczamy 
tylko wojnie. »Wiadomi o —  twierdzo Jr Lacho­
wicz —  że w ostatnich, co najmniej dziesięciu 
latach, ospy zupełrie w kraju naszym nie było, 
notowało się tylko czasem poszczególne jej wy­
padki w GaLiicyi wschodniej, głównie vr okoli­
cach Raivy Ruskiej, w Galicyi zachodiiiej w 
Erakowakiem, zawleczone od strony granicy ro­
syjskiej. W  obecnej dobie akcya ochronnego 
szczepieni:1 nie dozwoliła jej przyDrać zatrważa­
jących rozmiarów. Wielką zasługę mają w tem 
miejskie -władze sanitarne po większych mia­
stach i namiestnictwo; zwróciwszy się do dzie­
kanatów wyć ziało w medycznych Lwowa i Kra­
kowa, własnym kosztem stworzyło ono rucho­
me ambolftorya, składające się z licznych za­
stępów miodych medyków, którzy wyruszali 
do małych miasteczek i wsi galicyjskich dla do­
konania szczepienia przymusowego wśród ma­
łomiasteczkowej i wiejskiej ludności. Dzięki tei 
akeyi namiestnictwa, podjętej z fakultetem me­
dycznym krakowskim, w Galicyi zachudniej, we 
wazyst,kich powiatach, do 8 kwietnia b .r. szcze­
pienie będzi-w ,ruż ukouczo-ne.

Tak więc spokojni możemy być na punkcie 
chorób zakaźnycn; władze wojskowe wyrażają 
się o stanic zdrowotnym Galicyi również korzy­
stnie; szef sanitarny II armii wyraził zdanie, iż 
sprawa chorób zakaźnych nie przedstawia się 
obecnie- gorzej, amiż.eli w czasie pokoju —  a to 
jest wiele!*

Naj-gTOŹmej właściwie dotąa przedstawia się 
stan choiób płciowych -w kraju, które -od iiza-ou 
wojny szerzą się w niektórych okolicach na­
gminnie, taK, że w niekt-óry-ch w*aach cała lu­
dność im ulega. W dodatku zniszczenie przez 
Rosyan lwowskiej kliniki deimatologicznej 
utrudniło akcyę ratunkową we wschodniej czę­
ści kraju, (omówieniu tej sp awy poświęcone 
będzie «peeyalne posiedzenie krajowej Rady 
zdrowia w namiestnictwie, na któro zaproszono 
też 1 e-Ewizy-apecyałistów z całego kraju. -

(Odjuduwa wsi i miast polskich w Kióleslwie. — 
Rugcstraćjh s t ra t ! szkód w-ńuuyph. —  Letnie 
półrocze w uiuwjejytecic. - -  „Kordyan" w teatrze 

polskim. — Samobójstwo legionisty) ;
Troska społeczeństwa polskiego w  Królestwie 

obraca się obecnie około najbardziej palącej spra­
wy odbudowy zniszczonych przez wojnę miast i 
wsi. Odbudowa ta skoncentrowana będzie-, jak do­
noszę. pisma warszawskie w  wydziale budowla­
nym R. G. U ,  który rozpoczyna obecnie swą dzia­
łalność. Działalność ta będzie kierowaną pizez 
specjalne biuro porad budowlanych i jego filie 
przy radach opiekuńczych miejscowych. Biura po­
rad budowlanych bęuą udzielały pomocy techni­
cznej i będą roztaczały pieczę nad sposobem od­
budowania zniszczonych siedzib, oraz będą oka­
zywał] pomoc w przygotowaniu potrzebnych ma- 
teryałów bud o w lun ycli. W  celu 7-apoznania szer­
szych sfer z cechami budownictwa wiejskiego bę­
dzie urządzona stała wystawa projektów, planów, 
wzorów, materyalow i okazów budowlanych w  
siedzibie Stowarzj szenie Techników w Warszawie. 
Dla przygotowania odpowiedniej ilości dobrych 
majstrów ccglaiduch będą zorganizowane przez 
w ydział budoy, lany speeyalne 2 miesięczne kursa 
ceglarskie pod kierunkiem inż. St. Abramowicza 
w cegielni Dąbrówka pod Warszawą. —  Otwarcie 
kursów nastąpi dn. 15 kwietnia. W  celu unormo­
wania systemów budowy będą wydane przez wy­
dział budowlany R. G. O. obowiązujące przepisy 
buuowlane, a dla utrzymania ścisłsgo kontaktu pro- 
wincyi z Warszawą będą powołani specyalni kon­
trolerzy budowlani.

Pegestraeya strat i szkód wojennych w handlu, 
przemyśle i rzemiosłach, oraz nieruchomościach 
miejskich będzie przeprowadzona przez specjalne 
IComisye, które powoła do życia w 285 miejsco­
wościach kraju organizowany obecnie W y o ział Rc- 
gestracyi szkód i strat przy Głównej Radzie Opie­
kuńczej. Projekt organizacji tego wydziału i ko- 
misyj rejestracyjnych uzyskał zasadniczo aprobatę 
władz okupacyjnych.

; W czoraj, t. j. 2 b. m. odbyła się w  auli pałacu 
Kazimierzowskiego uroczystość rozpoczęcia półro­
cza letniego w  uniwersytecie. Na wstępie orkiestra 
akademicka pod batutą dyr. Konopaska wykonała  
polonez, skomponowany dla niej przez dyrygenta, 
poezem chór akademicki odśpiewał „Gaudę M ater" 
Gomołki i pic-śu „Gaudeamus". Następnie rektoi 
wszechnicy, dr Jozef Brudziński, wygłosił mowę 
okolicznościową, po której odbyła się uroczysta 
im m atrykulacja nowych kandydatów do Uniwer­
sytetu

W  teatrze Eolskim wznowiono wczoraj „Kordya- 
na" w  zmienionej obsadzie. Bolę tytułową z po­
wodu wyjazdu p. Józefa Węgrzyna do Krakowa 
graf gościnnie p. Stanisław Stanisławski, artysta 
i reżyser teatru krakowskiego. O występie tym 
pisze „Kuryer Po ■anny":

•,J?. Stanisławski zmieścić umiał tę tak oardzo 
trudną, a  miejscami wielkiej siły wym agającą po­
stać, w ramach szlachetnego umiarkowania. Za­
stosował do K ordyana środki, jakiemi rozporządza, 
a mianowicie klasyczna poprawność dykcyi, przed­
miot bardzo cenny, zwłaszcza, że na ten warunek, 
bez którego gry  dobrej być nie może, zwraca się 
tak mało od pewnegc czasu uwagi, wyborne od­
czucie, zrozumimie poety, świadczące o głębszej 
inteligencyi nareszcie to rozumne poczucie, że tam, 
gdzie gwałtowne wybuchy wymagaj? potęgi gło­
su i gestu, najeży j® zastąpić artystycznym urnie •.Ł -u. . ,—' « — —— i.. - _________
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rem. Z  tego powodu najlepiej w j szły te monitm- 
ty, gdzie na pierwszy plan wychodzi refleksya i  
uczucie. Artystę przyjmowano ze szczerem, miej. 
scami nawet gorącem uznaniem. J

P. Zelwęrow cz w  roli ks. Konsumto^o był wprogj 
świetnym. Dzi jki temu najwięcej wrażenia wywar­
ła scena na ulacu Saslcuu i kapitalnj al:t dyala- 
gu ces. Mikołaja z W . ks. Kons»antym. Poza samą 
grą, wyto.aa była charakterystyka zewnętrzna w. 
księcia, iście portretowa, a  pomimo to w  niczem 
ruchliwości fizjonomii nie przeszkadzająca.

Cało&:, umiejętnie wyreżyserowane saeny zbio­
rowe, bardzo dyskretnie, a  jednak efektowny , po- 
jęta scena widm w  obrazi* szóstym".

Wczoraj popełnił tu samobójstwo w niezwykłych 
okolicznościach - 18-łetn: legionista Władysław
G i z y b o w s k i .  Przybył an w  południe do domu 
nr. 48 przy ulicy Pięknej do zamieszkałych w  su- 
ł erynie młodych dziewcząt Leokadyi Opalćwny i 
Franciszki Kendzikówny i zapytał tej ostatniej, 
czy zostanie jego żoną. Gdy ta dała odpowiedź od­
mowną i na Jowod, że ma już narzeczonego, poka­
zała iotografię. — Grzybowski wyrzekłszy: 
„skoro mnie nie chcesz —  to do widzenia •, przyło­
żył rewolwer do prawej skroni i jednym strzałem 
no zbawił się życia. Grzybowski onegdaj wyszedł 
ze szpitala D-ieeiątaa Jezus.
~ ł f .
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(Krr.j i ludzie).

M$£na ^.mało powiedzieć ' że dzieiziezityia 
wrogim  Holaua? i jest przedewszystkiem mo­
rze. Według obliczenia imanego geografa Peac- 
ka, utraciła Hoiandya w walce z morzem już w 
czasach IiLsto.ycżnych jedną trzecią część cw s- 
jego obszaru. Morze -wdzierało cię w głąb kraju 
> .zatapiało całe połacie -ziemi. Ażeby dać pi zy- 
kład, jak morze pochłania ziemię, przyts czarny 
wypadek z dziejów znanej mlejacaw ości Scheve- 
ningen. Kościół, zbudowany tam po wewnętrz­
nej stronie ławic piaskowych został w
roku 1460 zalany przez fale morskie. Wtody 
Łoudowaiio drugi kościół o 2 kilometry dalej aa 
wschód, ale i ten jest już zagrożony przez lale 
morskie.

Ale człowiek nieusiannie walczy tu i  woflą i 
obok strat należy zanotować zdobycze. Według 
Penck?, obsz?r zdobyty przez Rolercrrńw na 
morzu od XV wieku wynosi około 3.008 kilome­
trów kwadratowych. Prócz tej zdobyczy na ;vy- 
bnzożu zyskali Holendrzy wiele ziemi przez osu­
szenie branych jezior. I  tak ns przykład w ła­
tach 1840--1853 'osuszyli jezioro HarleniSkie, 
zyskując przeszło 180 kwadratowych kilome­
trów ziemi. A  p^zyiem. zdóoyr rają ziemie upra­
wą nie tylko z pod mora? i  jezior, lecz także 
z tOTtowisk. Usunięcie torfu oaisłania podłoża 
z dyluwialnych osadów lodowych, które prze­
mieniają się w urodzajne niwy. Już więcej ‘iż 
połowa obszaru torfowisk stała się upravfifą 
rolą. -
! Z początku w yda wało się, że ten nL"Ł.O poło­

żony kraj, oblany burzliwem morzem, musi być 
pochłonięty przez wodę, ale z biegiem c*asu 
człowiek zdołał przełamać potęgę fal. Pod osło­
ną zewnętrznego wybrzeża diun budował tamę 
za tamą —  całe wybrzeże wewnętrzne jest dzie­
łem iudzkiem. Stąd aforyzm: »Deus mare, Ba- 
tawus littora fecit« —  »Bóg stworzył morze,
Bataw wybrzeża*. 
s_We wnętrzu kraju czlowdel?: »«u*ftfył JWMW, 

megulcwał rzeki, usunął torfowiska. Oheerra Ho- 
laadya jest dziiełem człowieka. A  'rozwój ten nie 
ma przerwy: corocznie kraj powiększa się ko­
sztem morza i wód śródlądowych. P-zed laty 
wypracowano plan osuszenia wielkiej zatoki 
Zuiderzee. :

Obok walki z morzem, działał a ość Holendrów 
zwróciła się ku kolonizacji. Holandya, mająca 
33.000 kwadratowych kilometrów powierzchni 
i 6 milionów ludności, posiada kulonie, głównie 
w Azyi —  których obszar obejmuje 2 miliony 
kilometrów kwadratowych z ludnością. Rctąca 
przeszło 35,000.000 głów.

O koloni? eh holenderskich pomówimy ob­
szerniej osobno, tutaj zajmiemy się jeszczó kra­
jom i ludźmi. Holandya —  pisze Smoleńsk W 
Encyklojłedyi powszechnej —  narażania w je­
dnej połowie, niższej, na zaleicy morza i rzek, 
w  drugiej, wymoślejszej, złożona z nieurodzaj­
nych piasów i torfowisk, nie przedstawia, zdaje 
się, warunków korzystnych dla ekonomiczuogo 
rozwoju i nie powinna była nęcić ludzi do osie­
dlania się w niej. Jlimo to Holandya m.n ludność 
gęstą i bogatą, która osiągnęła wysoki stopień 
kultury

btanoiwisko to zawdzięczają Holendrzy prze- 
dewazystkiom swujej energi . , jednakże punktem 
wyjścia tej kultury, warunkiem, klórv skłonił 
ludzi do osiedlania się w tej krainie, była wła­
śnie jego niegościnna przyroda. Jak uchodząca 
mrzed Hunami ludność z  nad północnego k^ta 
Adiyałyku znalazła scrooaenie na lagunach We- 
•necyi skąd następnie zapanowań. nad wybrze- 
śami morza Śródziemnego, tak błotnista Holan­
dya z  powodu swej niepnzystępaości stała się 
fcelrromeaiem ludzi silnych, którzy ponad zale­
żność od urządzeń ludzki ?h przenieśli walkę 
z niegościnną i  groźna, prayrodą

Walka ta była zwycięską. Holendrzy stwo- 
myli sobie ojczyznę, wydarli ją moizu, rzekom 
i bagniskom, zmienili puszczę w krainę Aultuiy.

Krajobraz holenderski jest iia,wskroś orygi­
nalny. Kraj pokryty jest całą siecią grobli, po­
między niemó rozciągają się równiny —  polie- 
ry —  poprzerzynano kanałami na pasu. do wiel­
kich grzęd podobne. Kanały te od strony morza 
i rzek zamknięte są. śluizanri, otwierauenu tylko 
w czasie najniższego odplyv u wód marskich. 
Ozęsto jednakże o.ipływ wód z kanałów jest 
niemożliwy i trzeba je pompować do rzeki lub 
morza siłą wiatru lub nary.

Krajobraz mokradeł przedstawia rniommej 
oryginalny widok. Jtdynemi rvynio" oocianii są 
tutaj groblo. One zamykają hortzont i dziwne­
go doznajemy wra> ońui, gdy z poza takiej gro­
bli nieraz na wiele metrów nad •■oziomom wi­
dza DO-jawi się wielki okręt moiski, posuwają­
cy » ę  wzdłuż kanału powoli, jak widmo. Służą 
one do pompowania wody. Tu a ówdzie wznoszą  
się wielkie budowle z wysokiemi kominami- Są 
to ipooiipy parowe. Gdy wstąpimy n groblę, 
spostrzegamy nową groblę i nowa sieć kanałów

C ip o w ie d z ia ln y  reda>»t®w

, jg ib fcai KcastslńsfcL
W ydaw ca.

B s j g  ń g a ia a .
R za d c a  drukarń? L!. E. Górski


